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munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Poniedziałek Ernesta 
Wtorek Nikandra i Kar. 
Sroda Teodora m. 


Zadanie prasy m Życia narodu. 


Gdy mnie raz zapytano w towarzystwie, ja- 
ki cel winien przyświecać dziennikarzowi w jego 
pracy publicystycznej, odpowiedziałem bez chwi- 
li wahania: — służyć ideałowi prawdy i do- 
bra ogólnego! Taki też jest bez wątpienia po- 
gląd każdego prawdziwego dziennikarza, który 
swój ciężki i nieraz bardzo niewdzięczny zawód 
traktuje nie jak zwyczajne rzemiosło, dające ka- 
wałek chleba i mniej lub więcej znośny byt, 
lecz jako służbę społeczną i narodową. służ- 
bie tej prawdziwy dziennikarz gotów jest poświę- 
cić własną wygodę, spokój i karjerę, gotów na- 
razić się na szykany i prześladowania, aby tylko 
nie odstąpić od swych przekonań i nie zrezygno- 
wać z propagowania swych ideałów wewnętrz- 
nych, o których potrzebie i pożytku społecznym 
jest głęboko i niezachwianie przekonany. 

Taki wysoki typ dziennikarza i publicysty 
wyrobiły u nas czasy ucisku narodowego i nie- 
woli porozbiorowej. Wówczas to zawód dzien- 
nikarza był ideałem służby społecznej i na- 
rodowej, a każdy dziennikarz, uważany za 
bojownika sprawy narodowej, cieszył się 
zasłużonym szacunkiem i poważaniem w spo- 
łeozeństwie. 

Po wojnie światowej, wraz z odzyskaniem 
niepodległości, dużo się d nas zmieniło. Wielo- 
letni okres walki i zmagań wojennych, gdzie bez- 
względnie tryumfowała siła i przemoc fizyczna 
ponad prawem i poczuciem słuszności, następnie 
okres zamętu powojennego ze swą inflacją fi- 
nansową i moralną — ogromnie obniżyły poziom 
etyczny społeczeństwa, co też z kolei odbić się 
musiało również ujemnie na prasie, będącej ży- 
wem odbiciem nastrojów i prądów, panujących 
w społeczeństwie. 

Zupełna swoboda słowa i prasy, przy nie- 
bywałem roznamiętnieniu walk partyjnych, obni- 
żyły też poziom prasy i dziennikarstwa, a zawód 
dziennikarza zepchnęły z tego wysokiego piede- 
stału, na którym stanął on u nas przed wojną. 
Już nie tym świecznikiem, niosącym przed naro- 
dem oświaty kaganiec, nie tą pochodnią niecącą 
wiarę i zapał wśród mrocznej nocy niewoli jest 
dzisiaj prasa i dziennikarstwo polskie. 

Jakże często widzimy, że pewne organy pra- 
sy stały się sługami i narzędziem partyj polity- 
cznych, albo co jeszcze gorzej idą na żołd i u- 
trzymanie do różnych geszefciarzy, służąc ich 
osobistym egoistycznym interesom. Wysoki ide- 
ał dziennikarza obniżył się i nierzadko spotkać 
można „dziennikarza”, który zawód swój traktu- 
je jak zwykłe rzemiosło, a pióro swe sprzedaje 
bez żadnych skrupułów, temu, kto lepiej zapłaci. 
Najmici tscy stanowią zakałę dzisiejszego dzien- 
nikarstwa. Dzięki ich rozwielmożnieniu się spa- 
dło ogromnie znaczenie prasy w społeczeństwie. 
Jej wpływ moralny iideowy maleje w tym 
samym stosunku, w jakim obniża się poziom 
etyczny i moralny, prasy i jej przedstawicieli. 

Na szczęście powojenna demoralizacja i ko- 
rupcja nie zdołały opanować całej prasy, nie 
zdołały spodlić ogółu dziennikarzy. Najmici pió- 
rą nie stanowią jeszcze zjawiska powszechnego. 
Pojedyńcze wypadki czynów nie odpowiadają- 
ce wysokiemu poziomowi etyki dziennikarskiej 
nie przesądzają jeszcze o zdrowiu i stanie mo- 
ralnym ogółu prasy polskiej i dziennikarstwa. 

Mamy jeszcze niezależne organy opinji pu- 
blicznej i niezależnych publicystów, dla których 
prawda i dobro ojczyzny stanowią ideał wyż- 
szy ponad osobiste, czy partyjne interesy. 
Istnieją jeszcze dzienniki nie stojące na usługach 
żadnej partji czy kliki finansowej i godnie repre- 
zentujące niezależność sądu opinji publicznej. 
Ta właśnie część naszej prasy winna wysoko 
podnieść ideał dziennikarstwa polskiego. 

Nie chcąc ostatecznie utracić wpływu i rzą- 
du dusz w społeczeństwie, musi prasa polska pod- 


Wąbrzeźno, wtorek 8 listopada 1927 r. 


nieść swój poziom do dawnego ideału. Na no- 
wo musi się ona stać wyłącznie orędowniczką 
prawdy i dobra ogólnego. Ponad partje i inte- 
resy klik lub osób musi ona postawić sobie 
ideał służby Ojczyżnie! W oświetlaniu zdarzeń 
chwili bieżącejj w ocenie wypadków musi się 
kierować jedynie bezwzględnem poszanowaniem 
prawdy, objektywnością i własnem sumieniem. 
Zniknie wtedy w społeczeństwie lekceważenie, 
a nawet pogarda prasy, które obecnie tak często 
spotkać można. 

Nie chodzi tu o jakieś zniwelowanie poglą- 
dów, bo zawsze istnieć będą różne przekonania 
i punkty widzenia, ale chodzi o bezstronność 
i uczciwość nawet w ocenie i krytyce swych 


t o Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia * mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła« 
szaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto- 
wa 23. Redakcja i administracja ul, Mickiewicza 11 


Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. 


przeciwników. Chodzi o zastosowanie kryter 
jów prawdy do podawanych czytelnikom wia- 
domości i ich oświetlenia. Wówczas podniesie 
się powaga pisma i zyska ono zaufanie swych 
czytelników. 

Prasa pamiętać musi o tem, że drogą kłam- 
stwa i fałszywej informacji można tylko na bar- 


dzo krótką metę osiągnąć zamierzony cel. Prę- 
dzej czy później czytelnik poznaje, że był okła- 
mywany dla celów ubocznych i traci całkowicie 
zaufanie do swego pisma. Droga uozciwości 
i objektywności jest najpewniejszą drogą do 
podniesienia na nowo autorytetu i wpływu 
prasy. Tej też tylko drogi w naszej pracy pu- 
blicystyeznej trzymać się stale będziemy. Red 


Bolesne straty marynarki polskiej. 


Zatonięcie holownika „Górnik“. 


Gdańsk, 2. 11. Wczoraj o godzinie 4 po 
południu w czasie silnej burzy zatonął na mo- 
rzu w pobliżu Rozewji holownik „Górnik*, na- 
leżący do Towarzystwa Zeglugi morskiej „Wi- 
sła-Bałtyk* w Tczewie. Holownik ten znajdo- 
wał się w drodze z Kopenhagi do Tczewa i pro- 
wadził dwie lichtugi, które w czasie burzy o- 
derwały się odholownika. Z załogi holownika 
„Górnik“ utonęło 10 ludzi, 4-rech oficerów i 6-ciu 
marynarzy. Z pośród oficerów, którzy zatonę- 
li, kapitan i pierwszy sternik byli Niemcami, 
pierwszy mechanik był Polakiem, a drugi me- 
chanik — Gdańszczaninem. 


Dzisiejsze popołudniowe dzienniki gdańskie 
podają naea szczegóły katastroły pod 
Rozewiem: drodze z Kopenhagi do Tczewa 
znajdował się holownik „Rybak* z dwiema 
lichtugami „Edek“ i „Stełek* óraz holownik 
„Górnik“ z lichtugami „Bolek“ i „Felek“. Skut- 
kiem niezwykle silnej burzy od holownika 
„Górnik* oderwały się obydwie lichtugi, sam 
holownik zaś w krótkim czasie zatonął wraz 
z załogą, która nie zdążyła schronić się na ło- 
dzie ratunkowe. Od holownika „Rybak* oder- 
wała się lichtuga „Edek“, mimo to holownik 
zdołał dobić do portu w Gdyni, skąd pokrótkim 
pobycie wyjechał z powrotem na morze na po- 
szukiwanie zgubionej lichtugi „Edek*. Nie zdo- 


Kilku marynarzy utonęło. 


łał jej jednak odnaleźć. Natomiast napotkał on 
lichtugę „Bolek“, oderwaną od zatopionego ho- 
lownika „Górnik“. Następnie na miejsce kata- 
strofy wyjechał z Gdyni holownik „Orkan“ w 
celu odnalezienia pozostałych dwu zaginionych 
lichtug. Odnaleźć zdołał on tylko jedną z nich, 
którą szczęśliwie odprowadził do portu w Gdy- 
ni. Czwartej lichtugi dotychczas nie odnaleziono. 
Na miejsce katastrofy wysłano również z Gdań- 
ska holownik, który musiał jednak po kilku go- 
dzinach powrócić do portu z powodu gwałto- 


wnego wichru o charakterze orkanu. 


Wczorajsza katastrofa jest, według doniesień 
pism, jedną z największych, zanotowanych na 
wybrzeżu bałtyckiem pod Gdańskiem. 
Angielski parowiec uratował lichtugi. 

Gdańsk, 2. 11. W uzupełnieniu naszego 
sprawozdania o katastrofie okrętowej w pobliżu 
Rozewja dowiadujemy się, że parowiec angiel- 
ski „Haarlem“ uratował cztery lichtugi, które 
przyprowadził szczęśliwie do Gdańska. Z za- 
łogi holownika „Górnik“ 7 ludzi zginęło. O dal- 
szych 3 brak wiadomości. Holownik „Górnik“ 
zatonąłcałkowicie. Obydwa holowniki „Górnik* 
i „Rybak”, jakoteż wszystkie cztery lichtugi, 
a mianowicie „Edek*,. „Stętek*, „Bolek“ i „Fe- 
lek“ są własnością Tow. Żeglugi morskiej „Wi- 
sła-Bałtyk'* w Tczewie. 


Demonstracje komunistyczne w Berlinie. 


W dniu 6 listopada z okazji obchodu 10-lecia 
rewolucji bolszewickiej w Rosji komuniści nie- 
mieccy urządzili szereg manifestacyj w miastach 
niemieckich. W Berlinie odbył się wiec, zorga- 
nizowany przez komunistów na którym wygłoszo- 
ne były mowy, wzywające do dokonania prze- 
wrotu socjalnego w Niemczech. 


W czasie demonstracyj ulicznych przyszło do 
starć pomiędzy demonstrantami a policją, która 
zmuszona była do użycia broni. W walce ulicz- 
nej kilku policjantów zostało rannych z pośród 
demonstrantów jest jeden pobity i kilkudziesię- 
ciu rannych. 


Olbrzymiafjpowódź w północnej ożęści 
Śtanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 


Z Ameryki północnej nadchodzą telegraficz- 
ne wiadomości o olbrzymiej katastrofie powodzi, 
jaka nawiedziła stan Vermont. Prawie cały ten 
stan jest zupełnie zalany. Komunikacja wszelka 
została przerwana. Wiele miast odciętych od 
świata zewnętrznego wskutek powodzi cierpi gwał- 
towny brak żywności. 

Prezydent stanów Zjednoczonych Goolidge 
polecił wysłać aeroplany dla nawiązania kontaktu 
z odciętemi przez powódź miejscowościami i dla 
niesienia pomocy aprowizacyjnej i lekarskiej po- 


wodzianom. Rozlane rzeki wzbierają w dalszym 
ciągu grożąc zerwaniem tych tam, które dotychczas 
jeszcze nie uległy naporowi wód. Ogółem 17 tam 
zostało zerwanych przez powódź, zalewając ol- 
brzymie przestrzenie. W falach zginęło przeszło 
200 osób, pomiędzy niemi gubernator stanu Ver- 
munt-i kilku towarzyszących mu urzędników. 
Ciała ich zostały wyłowione z wody. 


Straty według dotychczasowych 
przeniosą 25 miljonów dolarów. 


Podpisanie traktatu przyjaźni pomiędzy 
Francją a Jugosławją nastąpi w najbliższych 
dniach. 


W tym celu wyjeżdża z Belgradu do Paryża 
jugosłowiański delegat Marinkowicz. Według 
słów francuskiego ministra Brianda — traktat 
ten nie jest skierowany przeciwko żadnemu trze- 
ciemu państwu, lecz ma jedynie na celu utrwa- 
lenie przyjaznych stosunków między Francją i 
Jugosławią. 

Stosownie do przepisów traktatu przyjażni 
włosko-jugosłowiańskiej rząd włoski będzie za- 
wiadomiony o szczegółach zawieranej obecnie 
umowy. 


obliczeń 


"ER 


Włoch nie ma politycznego znaczenia, jak donosi 
o tem półurzędowa hiszpańska agencja telegra- 
ficzna. Królowi nie towarzyszy żaden minister. 
Po obiedzie król odwiedzi jeden z portów fran- 
cuskich poczem uda się do Neapolu, gdzie weżmie 
udział w uroczystości zaślubin swej krewnej. 
* 

W Ango.ze nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
dwuch pomników obecnego dyktatora Turcji 
Mustafy Kemala Paszy, Pomniki te ufundowane 


przez miasto są pomysłu i dłuta włoskiego rzeż-/ 


biarza Camonitzi'ego. 
* 

Z Berlina donoszą, że ostatnia konferencja 
prasowa wicepremjera Bartla z dziennikarzami w 
sprawie podjęcia rokowań o zawarcie traktatu 
” handlowego z Niemcami uczyniła w niemieckich 
sferach gospodarczych bardzo dodatnie wrażenie. 


e“ 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


Podróż króla hiszpańskiego Alfonsa XIII do | 


Według wiadomości nadchodzących z War- 
szawy pomiędzy 8—9 listopada ma wyjechać de- 
legat rządu polskiego do Berlina dla podjęcia 
rokowan. 


* 

W Moskwie i całej Rosji sowieckiej w dniu 
6 listopada odbył się szereg uroczystości poświę- 
conych uczczeniu dziesięciolecia; przewrotu bol- 
szewickiego. Moskwie oprócz przedstawicieli 
władz sowieckich przemawiali również delegaci 
partji komunistycznych z innych państw, którzy 
przybyli na tę uroczystość, zaproszeni przez rząd 
sowiecki. 

Pomimo oficjalnych uroczystości i wytężonej 
agitacji przygotowawczej komunistów, nastrój o- 
gólu ludności jest [bardzo daleki od entuzjazmu 
i radości, raczej chłodny i krytyczny, wobec tej 
rocznicy, która tyle nieszczęść sprowadziła na 
naród rosyjski. 
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Gdańsk żywi zaufanie do waluty polskiej. 
Gdańsk, 5. 11. Na wniosek gdańskiej lzby 


Przemysłowo-Handlowej Bank von Danzig posta- 
nowił wprowadzić redyskont weksli wystawionych 
w złotych polskich. Postanowienie to zapadło 
na podstawie urzędowej stabilizacji złotego. 


Najwyższe odznaczenie francuskie 
„Medaille Militaire". 


Dla pierwszego marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 
Przywiezie je do Warszawy Marszałek 
Francji Franchet d Esperay. 

Dowiadujemy się, iż w najbliższym czasie 
przybywa do Warszawy marszałek 'Francji Fran- 
chet d'Esperay, dowódca wojsk francuskich w 
Marokko. 

Marszałek d'Esperay w czasie swej bytności 
w Warszawie udekoruje Marszałka Piłsudskiego 
najwyższym wojskowym orderem Francji „Medaille 
militaire“. Dotychczas orderem tym odznaczony 
jest tylko król Belgji Albert i marszałek Foch. 


Zamordowanie 8 osób. 


We wsi Gadoniach w pobliżu Przasnysza w 
nocy z poniedziałku na wtorek dokonano napa- 
du rabunkowego na zagrodę Jana Borowego. 
Nazajutrz rano sąsiedzi odkryli zbrodnię. Za- 
groda była zrabowana. Prócz Borowego w izbie 
leżały jeszcze 2 trupy dorosłych jego synów i 
5 osób niemal w agonji. Rannych przewieziono 
do szpitala w Przasnyszu. - 

Zarządzona obława na 
nie wykryła. 


Krwawy epilog kradzieży skrzypiec 
p. Barcewicza. 


Warszawa, 2. XI. W dniu wczorajszym roze- 
grała się wśród tragicznych okoliczności cieka- 
wa historja skradzionych skrzypiec znanego 
skrzypka warszawskiego, Barcewicza. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, złodzieje, 
dostawszy się do mieszkania znakomitego skrzy- 
pka skradli mu skrzypce, wartości około 45 ty- 
sięcy zł. Pochodziły one jeszcze z roku 1775. 

Władze policyjne śledziły za złodziejami je- 
szcze od marca r. Dopiero w ostatnich 
dniach, patrafiwszy na ślady złodziei, wywiadowcy 
poczęli udawać kupców starożytności z zagr. i per- 
traktować o wykupienie skrzypiec. Wczoraj, połą- 
czywszy się z podejrzanemi o kradzież ludźmi, 
wywiadowcy objechali pół miasta, racząc się ko- 
lejno z podejrzanymi w cukierniach i restaura- 
cjach. 

Wieczorem przybyli do restauracji „Pod 
Wiechą". Tutaj złodzieje przynieśli skrzypce. W 
tym momencie wywiadowcy zdemaskowali się. 
Ponieważ jeden ze złodziei, Chmielewski, por- 
wał za rewolwer, wywiadowcy postrzelili go 
ciężko. Pozostałych dwóch towarzyszów Chmie- 
lewskiego arestowano. Zaznaczyć należy, że żona 
-y ratr jest kasjerką w cukierni „Złoty 

óg“. 


Tajemnicze zniknięcie 50.774 zł 


z zamkniętej kasy pancernej sądu hipot. 
Złodzieje operujący bez szmeru i niepo- 
zostawiający śladu swej gospodarki. 


Pod powyższym tytułem donosi „Kurjer Po- 
ranny“ z dnia 25. bm.: 

Wczoraj w południe w kołach sądowych ro- 
zeszła się wieść o tajemniczej kradzieży w gma- 
chu hipoteki przy ul. Kapucyńskiej nr. 6, sąsiadu- 
jącej z siedzibą sądu okręgowego przy 
ul „Miodowej. Wypadek ten zdarzył się w kance- 
larji ręjenta Kazimierza Kosińskiego. 

W sobotę po południu, po ukończeniu urzę- 
dowania, do kasy pancernej, stojącej w jednym z 
pokojów biurowych sćhowano w obecności kilku 
urzędników i rej. Kosińskiego zainkasowane tego 
dnia 50.774 złote i 32 grosze oraz tekę z kilkuset 
wekslami. Po zamknięciu kasy klucze zabrali trzej 
urzędnicy biura, każdy po jednym. 


razie zbrodniarzy 


s 


Przez całą niedzielę i wczoraj przed rozpo” 
częciem urzędowania w lokalu biurowym panowa 
również całkowity spokój. Woeźni którzy 
dyżurowali na korytarzu, nie słyszeli żadnego po- 
dejrzanego szmeru, ani niewidzieli nikogo wchodzą- 
cego do kancelarii. ~ 

Wczoraj jednak, gdy urzędnicy otworzyli ka 
sę, z przerażeniem skonstatowali brak całej gotó- 
wki 50.774 zł. i nawet 32 groszy; weksle pozostały 
nietknięte, 

Zadziwiający jest fakt, że żaden z pracowni- 
ków biurowych nie dojrzał najmiejszego śladu go- 
spodarowania złodziei, a w dodatku zamki kasy 
otwierały się bez najmaiejszej trudności, co dowo- 
dzi, że włamywacze operowali Świetnie dobrany- 
mi kluczami. Porządek wewnątrz kasy Świadczy 
że złodzieje doskonale wiedzieli, gdzie się znajdują. 

Na wieść o tajemniczej kradzieży do gmachu 
hipoteki zjechali przedstawiciele władz śledczych 
z naczelnikiem urzędu śledczego kom. Suchenek- 
Sucheckim na czele. Wszczęto energiczne docho- 
dzenie. 

Mimo największych wysiłków dotychczas nie 
zdołano odkryć nawet rąbka tajemnicy. 

Wśród właścicieli kas pancernych zapanowała 
panika. Niezwykli złodzieje operujący bez szmeru 
i nie pozostawiający zadnego śladu swej gospodar- 
ki wzbudzają uzasadnione obawy. 


VI tydzień Akademika, 


Na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
rozpoczyna się ożywiona akcja celem zbierania 
funduszów, któreby umożliwiły niezamożcej mło- 
dzieży akademickiej kształcenie się w wyższych 
uczelniach. 

Aby i na Pomorzu rozpocząć akcję, przystą- 
pił Wojewódzki Komitet Pomocy Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej pod 'przewodnictwem Pana 
Starosty Krajowego Dr. Wybickiego do organiza- 
cji Komitetów Powiatowych i Miejscowych. Szcze- 
gółowy program „VI Tygodnia Akademika", któ- 
ry przypada na czas od 5-go do ll-go grudnia 
br., znajduje się w opracowaniu. Bezpośrednim 
celem działalności Komitetu jest zebranie możli- 
wie największego funduszu, któryby zapewnił 
pomoc kształcącej [się młodzieży akademickiej 
i tworzenie stałych „Kół Przyjaciół Akademika”. 

Komitet zwraca się przeto z gorącym ape- 
lem do wszystkich warstw społecznych na Pomo- 
rzu, by wzięły chętny i czynny udział w organi- 
zowaniu i popieraniu Komitetów Powiatowych 
wzgl. Miejscowych, w zakładaniu „Kół Przyjaciół 
Akademika* i by wszędzie popularyzowałw ideę 
Tygodnia Akademika, który w tym roku ma być 
„Gwiazdką dla Akademika". 

Bliższych informacyj udziela Sekretarjat Po- 
morskiego Komitetu Wojewódzkiego Pomocy Pol- 
skiej Młodzieży Akademickiej — Toruń, ul. 5w. 
Jakóba 7 czynny w godzinach od 9-ej do l3-ej 
i od 15-ej do 19-ej. Tel. 327. 


Poeta, który skonał w rowie. 


W czasie trzaskających mrozów zimy ubie- 
głej oddał burmistrzowi miasta Donaj we Francji 
w łachmany okryty żebrak następujące pismo: 

„Pozbawiony wszelkich środków do życia, 
wałęsam się po drogach i szukam takiej miejsco- 
wości, gdziebym mógł znaleźć najskromniejszy 
kącik i kawałek chleba. Podarte mam ubranie, 
buty bez podeszew, lecz noszę w duszy wytwor- 
ność. Dajcie mi pracę!" 

Burmistrz nie miał jednak czasu zająć się tak 
błahą sprawą, podobnie zresztą, jak wielu innych 
jego kolegów. 

I byłaby sprawa przeszła bez wrażenia, gdy- 
by nie skromna wzmianka w dziennikach z przed 
kilku dni: 

„W przydrożnym rowie w pobliżu Etaimpuis 
znaleziono zwłoki poety Franciszka Desdenaines 
Hugona. 

Zmarły liczył lat 47, wydał dwa tomy lirycz- 
nych wierszy, odznaczających się przepysznym 
językiem i odczuciem przyrody”. 


Nieboszczyka prześladował niezwykły pech 


j 


Nie mógł znaleźć żadnego zajęcia, a dochody 
z pióra były niewystarczające. 

Wziął więc kij do ręki i poszedł na wędrów- 
kę, tułając się z miejsca na miejsce iżyjąc o że- 
braczym chlebie. Przeszedł całą Francję i nigdzie 
nie otrzymał pracy. Wreszcie zażył trucizny i zmarł 
w rowie jak najostatniejszy z nędzarzy. 


W obliczu doniosłych wypadków stoimy 
obecnie. Sejm i Senat z końcem miesiąca 
ukończą swój żywot. Wybory odbędą się w 
ciągu trzech najbliższych miesięcy po rozwią- 
zamiu ciał ustawodawczych. W partjach i 
stronniotwach zaczyna sią wielki ruch przed- 
wyborczy. Każdy obywatel powinien w tej 
odpowiedzialnej chwili być jak najlepiej po- 
informowany o przebiegu wydarzeń naszego 
życia politycznego i społecznego. Tylko bez- 
stronna szybka informacja pisma bezpartyj- 
mego i prawdziwie narodowego jakiem jest 
„Glos Wąbrzeski'* może dać czytelnikowi 
rzeczywisty obraz stosunków życia publiczne- 
go nie zaciemniony i nie skażony żadnem 
partyjnictwem. 

Obywatele! zapisujcie soebie „Głos Wą- 
brzeski" i polecajcie go swym znajomym i 
przyjaciołom. Pozyskacie sobie prawdziwe 
źródło rzetelnej i bezstronnej, a szybkiej in- 
formacji. „Głos Wąbrzeski'* można 
jeszcze zapisać w każdym urzędzie 
pocztowym. Nie zwlekajcie z tem, bo ży- 
cie wymaga tego od Was! Kto jest niezor- 
jentowany lub źle poinformowany ten, bardzo 
wiele traci mie wiedząc jak bronić swych 
interesów i jakie zająń stanowisko wobec 
toczącej się walki i agitacji partyjnej. 


Wiadomości potoczne 


E Wąbrzeźno, dnia 7 listopada 


— Walne zebranie Związku Inwalidów 
Koło Wąbrzeźno, odbyło się w niedzielę, dnia 
6 listopada w lokalu Sekretarjatu. Zebranie za- 
gaił hasłem „Cześć* prezes p. Góralski. Po od- 
czytaniu protokołów i zdaniu sprawozdania przez 
poszczególnych członków zarządu i komisji re- 
wizyjnej i po udzieleniu absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi, przystąpiono do wyboru nowe- 
go zarządu, w skład którego weszli pp.: Prezes: 
Makowski C., zastępca prezesa Nowak, sekretarz 
Grzegorczyk, zastępca sekretarza Jędrzejewski, 
skarbnik Orzechowski, zastępca skarbnika Góral- 
ski. Następnie wybrano Komisję Rewizyjną. Po 
wolnych głosach i wnióskach z powodu wyczer- 
pania porządku obrad i zbyt późnej pory solwował 
zebranie nowo wybrany prezes hasłem „Cześć“. 

— Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego. 
W piątek, dnia 4 listopada o godz. B-mej wieczo- 
rem odbyło się w lokalu p. Kaczyńskiego — Wal- 
ne zebranie; Bractwa Strzeleckiego, na które przy- 
była spora ilość członków. Zebranie zagaja ha- 
slem: „Cześć Bractwu" — brat prezes Wojciech 
Markuszewski. Prezes komunikuje, że złożył swój 
urząd sekretarz Bractwa p. Kazimierz Głowacki, 
który urząd swój piastował od roku 1920.P. Mar- 
kuszewski podnosił tu gorliwość brata Głowackie- 
go na stanowisku sekretarza i poprosił, ażeby ze- 
brani powstaniem — złożyli p. G. za pracę po- 
dziękowanie. W dalszem sprawozdaniu podaje 
prezes, że Bractwo brało czynny udział w strze- 
laniu Związkowem odbytem w Grudziądzu, na 
którem to brat Rogowski zdobył godność |-szego 
rycerza Związku Bractw Strzeleckich w Polsce, 
— dalej brało Bractwoudział w Strzelaniu w Ra- 
dzynie i w Toruniu, gdzie członkowie tutejszego 
Bractwa zdobyli cenniejsze nagrody. 

W miejsce skarbnika p. Wierzbowskiego, 
który uprzednio złożył swój urząd, złożył spra- 
wozdanie ze stanu kasy brat Rogowski. W ka- 
sie przekazano na przyszły rok — 59301 zł. 

Rewizorzy kasy bracia Ciechanowski i Biały 
stwierdzili, że kasa się zgadza. 


Po złożeniu sprawozdania, brat Markuszewski, 
dziekując braciom za współpracę składa swoją 
prezesurę. 

Marszałkiem zebrania został wybrany bur- 
mistrz p. Schwarz, który w swej przemowie 
wskazał na odpowiedzialny urząd prezesa. Nała- 
wników powołano do stołu marszałkowskiego 
braci Szczukę Bol. i Malskiego Kazim. 

Prezesem wybrano 29 głosami na 35 głośu- 
jących — byłego długoletniego prezesa — brata 
St Chwiałkowskiego. — Prezes p. Chwiałkowski 
podziękował wszystkim członkom ustępującego 
zarządu, a szczególnie bratu prezesowi Marku- 
szewskiemu za trudy położone nad rozwojem to- 
warzystwa — oraz obecnym za zaufanie. 

W iceprezesem większością głosów został wy- 
brany brat Kazimierz Głowacki, sekretarzem brat 
Grzeszewski, zastępcą tegoż brat Biały, skarbni- 
kiem brat Wierzbowski — ławnikami bracia Bo- 
lesław Paszota, Bolesław Swobodziński i Kazi- 
mierz Malski, chorążymi wybrano brata Bardjana 
adjutantami bracia Betlejewski jun. i Ciecha- 
nowski, rewizorami kasy — bracia Biały i Ro- 
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gowski, ogniomistrzem — brat Bronisław Gra 
bowski. 

Następnym punktem były sprawy bieżące. 
Na pierwszy plan wysuwała się sprawa „Strzel- 
nicy", którą to referował brat Hajdel dunacząc, 
że wypowiedzenie „Strzelnicy* nie było wybu- 
chem fantazji brata Hajdla, lecz (wynikiem 
pewnych okoliczności oraz czynionych “zarzutów 
nie polegających na prawdzie, pod adresem brata 
Hajdla. Cały ten konflikt wynikł pod wpływem 
nieścisłych informacyj oraz na nieporozumieniu. 

Dalszą sprawą była sprawa wykluczonego je- 
dnego członka Bractwa. — Załatwienie tej spra- 
wy poruczono sądowi polubownemu, w którego 
skład weszli pp. Grabowski Bronisław, Piszcz Ste- 
fan, Pawelecki Stanisław, Szczuka Bolesław, Pio- 
trowski Paweł, Cander Anastazy oraz pp. ławnicy. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, brat Chwiał- 
kowski zwrócił się w krótkim apelu do członków, 
ażeby zgodnie pracowali nad rozwojem Bractwa. 
Hasłem: „Cześć Bractwu” solwuje o godz. 11,30 
wiecz. zebranie. 

— Koleje od 1 stycznia podrożeją. Od 
dnia | stycznia 1928 r. mają być wprowadzone 
na kolejach państwowych nowe taryfy. Projekt 
tych taryf został już przedstawiony do zatwier- 
dzenia ministrowi komunikacji. Opiera się on 
na zasadzie stworzenia taryfy, któraby pokrywa- 
ła koszty własne ruchu osobowego, bez czystego 
zysku jednak — dotychczas bowiem ruch osobo- 
wy jest deficytowy (w roku budżetowym 1928—9 
— deficyt 83 miljony zł.) 

Przy zmianie taryf osobowych, połączonej 
z podwyżką dotychczasowych stawek, największe- 
mu obciążeniu ulegną odległości około 300 km.; 
komunikacja podmiejska podrożeje niewiele — 
przy obniżeniu cen biletów miesięcznych 

Stawki będą podniesione jak następuje: za 
przejazd | klm, III klasa, z 5,5 grosza na 6 gr. 
ponad 300 klm. -- 4 grosze. Do pokrycia sumy, 
brakającej do 83 milj. zł dotychczasowego defi- 
cytu, będą dodane też opłaty stacyjne (na koszty 
utrzymania kas b'letowych, poczekalni itd) — 
pobierane od każdej osoby, bez względu na od- 
ległość jazdy. 

„Perła ukryta." Jak nam donoszą ze 
źródeł miarodajaych, iż Stowarzyszenie Katolic- 
kiej Młodzieży Męskiej w Wąbrzeźnie, odegrać 
ma w niedzielę, dnia 13 listopada br. przedsta- 


Komuż więc nieznane słynne imię Kardynała 
Wiesemana, jednego z pierwszych znakomitości 
Anglji — męża według Ducha Bożego, które to 
dzieło wyszło z pod jego pióra. 

Poniżej podajemy krótką treść powyższego 
przedstawienia. Żył w Rzymie za czasów Ho- 
norjusza pewien bogaty senator imieniem Eufem- 
jan. Wyznawał wiarę katolicką i odznaczał się 
szczególną pobożnością, a mianowicie wielką mi- 
łością ku bliźnim. Obdarzony od Boga ogro- 
mnym majątkiem, nie szczędził go wcale dla 
biednych. „Trzy stoły — jak mówi Skarga — 
zawsze w domu swym zastawiał, które wdowami, 
sierotami, pielgrzymami, ubogiemi i choremi osa- 
dzał.” Jednego tylko dał mu Bóg syna, a i ten 
miał się stać dlań przyczyną długiego i ciężkiego 
smutku. Był to św. Aleksy, którego Bóg szcze- 
gólniejszą drogą do siebie prowadził. Ten, gdy 
doszedł do wieku dojrzałego porzucił za natchnie- 
niem Bożem dom rodzicielski i puścił się, prze- 
brany za żebraka, na pielgrzymkę po świecie, 
chcąc w ciągłej pokucie i umartwieniu Bogu się 
całkiem poświęcić. Po długich latach uczuł 
w sobie głos Boży, powołujący go znowu do Rzy- 
mu, aby tam w domu ojca resztę życia przepę- 
dził. Jakoż powrócił i nie dając się poznać ojcu 
i domownikom swoim, długo mieszkał u ‘nich 
w ukryciu jako jeden z tych biednych żebraków, 
których ojciec z miłosierdzia kosztem swoim fu- 
trzymywał. Doznawał przytem od sług ojcow* 
skiego domu ciągłej pogardy i niegodziwego ob- 
chodzenia się, co wszystko z niesłychaną cierpli- 
wością znosił i Bogu ofiarował. Po jego śmierci 
znaleziono u niego papier, świadczący o jego ro- 
dzie i jego długiem pielgrzymstwie i poznano 
wreszcie, że to był syn Eufemjana i dziedzic 
wielkiej fortuny, z której się dobrowolnie dla Pa- 
na Boga wyzuł. Zachęcamy przeto wszystkich 
Szan. Czytelników, aby gremjalnie wzięli udział 
w tak rzadkiem przedstawieniu, 

Młodym amatorom „Szczęść Boże" w tak 
zbożnej i doniosłej pracy. Bliższe szczegóły po- 
dane są na afiszach. 


RUCH TOWARZYSTW. 

— WĄBRZEZNO. Cześć pieśni! Tow. Spiewu 
św. Cecylji. Jutro we wtorek o godz. 7.15 wieczorem le- 
kcja śpiewu. Dla ważnych powodów punktualne przy- 
bycie wszystkich członkiń konieczne 

ZARZĄD 


— WĄBRZEZNO. Zebranie Podoficerów Rezerwy w 
Wąbrzeźnie odbędzie się w lokalu p. Szymańskiego we 
wtorek 8 listopada o godz. 6-mej wieczorem. 

O liczny udział zaprasza 

ZARZĄD. 


— Wąbrzeźno. Baczność „Lutnia“ Dziś w poniedzia- 
łek dnia 7 listopada odbędzie się lekcja śpiewu o godz. 
8 wieczorem. 


O liczny udział członków prosi Zarząd. 


Mói kochany Onufry! Nie gadaj mi nie o Toruniu, 
Grudziądzu lub Dobrzyniu, bo ja już teraz dosyć napró- 
bowałem. tych zakupów u tych pejsatych i mam tego 
dość! już tem mnie nikt nie przekona, abym mógł gdzie 
taniej kupić jak w „Bazarze Chwiałkowskiego* przedewszyst- 
kiem mam tam rzetelny dobry towar, a co nadewszystko 
nie potrzeba mi tam godzinami stać i handlować bo 
u niego jest słowo słowem, a teraz jeszcze, gdzie ma te 
tanie dni to Ci powiadam, że wszystko wnet za darmo 
więc mój kochany Nufciu ja się przekonałem: tysiące 
innych przyszli już do przekonaniai ty się przekonasz że 
u Chwiałka najtaniej, najrzetelniej i najprzyjemniej bę- 
dziesz obsłużony. 

Dlatego radzę każdemu się przekonać, a jestem pe- 
wny, że jego stałemi odbiorcami zostaną i swych pienię- 
dzy do żydów, naszych wrogów nie zaniosą. 


Drukiem i nakładem , „Głosu Wąbrzeskiego'* (Bolesław 
Szczuka) Wąbrzeźno - Pómorze ul. Mickiewicza. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


wienie amatorskie pod tyt: „Perła ay 


arów, 
targu 


W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 
5 po poł. zasnęła w Panu po krótkich 
cierpieniach Š. p. nie 


Jadwiga Rezmer 


członkini Tow. Ludowego’ 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. il-tej na który to ebrzęd 
wszystkich członków zaprasza 


Zarząd Tow. Ludowego. odl 


ne, a 


W poniedziałek, wtorek 
w i środę. 
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od godz. 8—2 
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koncert i występy po kinie 
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Przetarg przymusowy 


Dnia 10 listopada 1927 r. o godz. 
12 w poł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówką u p. Franciszka Barana w Uciążu | === 
pow. Wąbrzezno, 


buhaja czarnobiałego. 


ź 


Główczewski, Komornik sądowy WąbrZEŹno. | mmm 


PRZETARG  PRZYMUSOW Y 


Nieruchomość położońa w gminie miej- 
skiej Wąbrzeźno stanowiąca podwórze, pomor- 
ską Fabrykę Kapeluszy o powierzchni. 39,66 


źno tom XXXXII, karta 1í 92, na imię Pomorskiej 
Fabryki Kapeluszy Tow. Ake. w Wąbrzeźnie zosta- 


ża zed mdg na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój Nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ- 
dze gruntowej dnia 23 października 1925 r. 

Niniejszem| wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie byływ księdze gruntowejluwidocznione,aby się 
z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze- 


szego wezwania, 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnio- 
przy rozdziale ceny kupna dopiero po ro- 
szczeniu wierzyciela i innych prawach. 

Zaleca się na dwa tygodnie przed termi- 
nem podać na piśmie albo do 


kretarza sądowego dokładne obliczenie swych 
roszczeń w kapitale, odsetkach kosztach wy- 
- |e powiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, któ- 


rego się żąda. 

Tych, (którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele- 
niem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 


wo ich odnosić się będzie zamiast ri nierucho- 
mości, 


urządza na sali Pani Zielkowej w niedzielę, dnia 


Bufet obficie 


Deohód przeznaczony na ubogich 


Na które uprzejmie zaprasza 


Dnia 10. 


zapisana w księdze gruntowej Wąbrze- 


grudnia 1927 r. o godz. 10 przed połudn. | Wąbrzeżno. 


W razie niezastosowania się do powyż- stanowisko 
prawa te przy oznaczeniu 


tylko do uzyskanej ceny kup 
Wąbrzeźno, dnia 27 połdsierniką 1927 r. 


Sąd Powiatowy. 


Tel. 44 


św. Wincentego a Panio w Kowalewie 


13 listopada 


koncertem i różnemi 
niespodziankami 


zaopatrzony w cieple 
i zimne potrawy i napoje 


| 


Początek o godz, 3 po poludniu 


ZARZĄD 


| Przetarg przymusowy 
PEZZI Y: 
i w chwili uczynieniawzmianki o prze- przed poł. sprzedawać będę najwięcej da” 


jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ką u p. A. Rudnickiego w Gzikach, pow. 


1 szafę żelazną 
Główczewksi, komornik sądowy Wąbrzeźno. 


KONKURS 


Zarząd Pow. Kasy Chorych w Wą- 


brzeżnie ogłasza niniejszem konkurs na 


książkowego--bilansisty 
Kasy Chorych 

kandydaci zdolni do prowadzenia księ- 
rotokółu 8e-|gowości systemu podwójnego w Kasach 
Chorych, zechcą zgłoszenia wraz z szcze- 
gółowym życiorysem iodpisami świadectw 
nadsyłać do dnia 20. XI. rb. pod 
tut. Kasy Chorych. Do stanowiska przy- 
wiązane pobory X-IX stopnia według 
pragm. dla urzędników państwowych. 


Larząd Pow. Kasy Chorych w Wąbrzeźnie. 
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4 Elektrownia Miejska w Wąbrzednie 


ul. Kolejowa 53 


poleca za gotówkę lub na dogodnych 
warunkach spłaty po cenach niskich: 


lektryczne żelazka do prasowania 
elektryczne garnki i gotowania 
elekteyozne czajniki ete. 
elektryczne lampy stolove 
żarówki 


sprzedaje po cenach 
bezkonkurencyjnych 


ZGUBIŁAM 
w sobotę 5 listopada wie- 
czorem 200 zł przy Głó- 
10-tej | TPYM Dworcu. Uczci- 
-tel | wego znalazcę proszę o 
zwrot pieniędzy za wy- 
nagrodzeniem w Red. 
Głosu“ 


Ekspedientka 


starsza dzielna 
może się zaraz zgłosić 
STANI 

skład bławatów 


Hyrómantka 


przepowiada  przesz= 
łość i przyszłość z kart 
ul. Pomorska Nr. 2% 


o godz. 


Potrzebna 
jest od | grudnia 


służąca 


do oprzętu podwó 
rzowego 


Plebanka jfiedźwiedź 


adresem 


| ES : 
> i Na 
że” A 


GBBOCCCO 


LOSY 


16-tej loterji państw. 


nabyć można w subko- 
lekturze w Wąbrzeźnie ul, 
Wolności 16, 


KWIATKOWSKI 
00060000 


Tel. 44 


WW WWWWWWWÓW W WW WUW WWW 


Ogłaszajcie się 
Ww 
GI. Wąbrzesk. 


d dl Nadszedł wielki trensport nowych towarów "SF 


polecam po bardzo niskich cenach 


Dywany, _ chodniki, firanki, 
kołdry watowane, dery weł- 
niane, linoleum. 


Płaszcze damskie 
Palta męskie i chłopięce tąkże 
i kurtki. 


Barchany, płótna pościelowe, 
bieliznę, trykoty 
Aksamity i jedwąbie 


Solilnym na bardzo dogodnych warunkach spłaty 


FILIP BIAŁECKI, WĄBRZEZNO HALLERA 9. 


Msterjały na ubrania, paltoty 


Materjały na suknie i płaszcze 


HALLERA 9. 


Franciszek Roli kad — 


Rynek 5 Wąbrzeźno-Pom. Rynek 5 


peleca 


ELO KARAOOOWYAWYPAOALA CEA STRŁDENEAAOEAKYATYCAH ONES ATAO OOOONNU TOOOAKAEÓO KOVRAR NOOS ADAK KAKAO ORASAN OREADO OOAOKAOEKA LYS OOO ORGAN KADUNA VOTTAOARORA NOONAN AAA JAA AAAA AL YOGAK UTOE GANI GRĘ O DOUN VADOR VOUA UOMA UATT 


|| [Materjały męskie m pasce, ubrania i spodnie 


Ubrania, płaszcze, kurtki, płaszcze na watolinie z fokowym kolnierzem 


Materiały damskie ma płaszcze, kostiumy i suknie 


l 
Materjały bawełniane m bieliznę, pościele I wsypy c Chodniki, firany, kołdry, Koce, ceraty. 


I! CENY KONKURENCYJNE HI 


EENES cał 
KODOOODELS Ceny scisie state! w BOOOOOOE 


> aS gacZNOŚć; Sy 8 
„1. ceny zniżone! * (> 


Ażeby uniknąć w dniu jarmarku zbyt wielkiego natłoku kupujących i dać możność każdemu taniego zakupu 
na zimę, urządzam 12 tanich dni od poniedziałku, dnia 7-go do piątku, dnia 18-go listopada 1927 r. 


W tych dniach sprzedawać będę wszelkie towary w olbrzymim wyborze jak: 


Materje na suknie - bluzki - kostjumy + płaszcze 


Materje naubrania Płaszcze dasz Kożuc hy m ęskie 
spodnie + paltoty Trykoty 


TIL = "LIL 


Płaszcze męskie 


i burki Rękawiczki + Pończochy 
Płócienka Ubr: ania oraz wszelkie inne towary 
na bielizne, fartuchy, Spodnie A Kurtki | po bardzo zniżonych 
pościele i ręczniki cenach. 


„BAZAR St. chwiałkowski 


Wąbrzeżmo, Rynek I 


OOOI ch dnach nie udzielam Żadnego kredytu AE 


